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e x tér ieu re  en tre  les  tours, avec une o u v ertu re  de triphorium , des co lon n es fort 
bien co n servées et leurs ch a p itea u x . '

Les recherches op érées dans l’é g lise  baroqu e a c tu e lle  des PP. P a u lin s  
à S k a ł k a  (C racovie), ont am en é la décou verte , dans le m ur sud de l ’ég lise , 
des fo n d a tio n s d ’une con stru ction  é ta b lie  sur un p lan  rectangu la ire , p eu t-ê tre  
m êm e carré. L e prof. S zy szk o -B o h ù sz , qui d ir ige  les recherches, su p p o se  — 
d ’après u n e m en tion  de D łu g o sz  sur u n e  „E cclesia  rotund a“ qu’il s ’a g it là  des 
fo n d a tio n s d ’une rotonde.

La rotonde de st N ico la s , à C i e s z y n ,  est constru ite  sur le p la n  d ’un 
cercle  de 6,50 m. de d iam ètre  in tér ieu r  et des m urs de 1,30 m. d ’ép a isseu r . 
A l’est, une a b sid e  d ’un rayon  de 1,40 m. se rattache au cercle  du m ur; la voûte
de l ’a b sid e  est u n e dem i-cou p o le , c e lle  de la  rotonde, une cou p o le  entière. A  l ’in ­
térieu r  de la  rotonde en  fa ce  de l ’a b sid e, on a tro u v é  les bases des co lon nes, 
2 à p art dans la n e f et 4 adossées qu i so u ten a ien t la  tr ibune du choeur. U n  e sc a ­
lier creu sé  dan s l ’ép a isseu r  du m ur m en a it  au choeur. Ë tant donné le  m an q u e  
de m en tion s écr ites, le  revêtem ent u ltér ieu r  en brique et le m anque de d é ta ils , il 
est d if f ic i le  d ’é ta b lir  l ’ép oqu e à la q u e lle  rem on te cette  construction . O n ne p eu t  
que con sta ter  son  ap p a rten a n ce  au g ro u p e  de constructions cen tra les rép an d u es  
chez les T ch èq u es au débu t du m o y en  â g e  et qu i se ra ttach en t au  sp len d id e  
p ro to ty p e  — la rotonde de st G uy à P ra g u e  (930). %

A G n i e z n o ,  on a déterré les fo n d a tio n s d ’une ch a p e lle  ronde à 3 a b ­
sides, à cô té  de la  C ath éd rale . C es fo n d a tio n s  ava ien t été  d écouvertes, dès 1932, 
par l’év êq u e  L aub itz et a v a ien t é té  recon n u es par le  prof. S zy szk o -B o h u sz  et 
D a lb o r  pour les vestig es d ’une a n c ien n e  rotonde rom ane. L’observation  du m ur  
fit con sta ter  à l’au teur que ces fo n d a tio n s prov ien nent de la  ch a p e lle  de Ł ask i, 
co n stru ite  au X V I-e  s. D ’après les recherches de l ’auteur, la  rotonde p r im itiv e  
qui co n ten a it la d ép o u ille  de st A lbert, s e  trou va it à l ’in térieu r  de la  ca th éd ra le  
actu elle . L’auteur a retrouvé les restes de ces fond ation s lors des fo u ille s  de 1947.

NATOLIN
STANISŁAW LORENTZ

Na terenie dóbr wilanowskich u stóp południowego odcinka 
skarpy warszawskiej' leżał las mieszany, w którym  za czasów 
króla Jana III  hodowano bażanty, i stąd  miejscowość zwano Ba­
żantarnią. W r. 1780, gdy właścicielem W ilanowa był ks. A u­
gust Czartoryski, wojewoda ruski, córka jego, Izabela Lubomirska, 
m arszałkowa w. kor., wzniosła tu  na skarpie niewielki pałacyk, 
który  projektow ał architekt Szymon Bogumił Zug, a dekorował 
polichromiami Vincenzo Brenna. W r. 1806 rozpoczęto przebudowę 
pałacu według projektów  nowego właściciela, Stanisława Kostki 
Potockiego, zięcia księżny m arszałkowej, i architekta P iotra Aig- 
nera. Sztukaterie we w nętrzach pałacowych, które zastąpiły poli-
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chromiczne dekoracje Brenny, wykonał W irgiliusz Bauman. Prze­
budowy pałacu dokonano dla syna Stanisław a Kostki, Alek­
sandra Potockiego, k tóry  zamieszkał tu z żoną, Anną z Tyszkie­
wiczów. Oni oboje przekształcili park, nadając mu charak ter parku 
angielskiego, i wybudowali w latach 1806—15 oficyną, wozownie 
i stajnie, taras z amfiteatrem przed pałacem, holendernią w parku 
i ozdobili park  pomnikami, kam ieniami pam iątkow ym i itp. Naz­

wą miejscowości w 1807 od imie­
nia córki Aleksandrostwa Potockich 
zmieniono na Natolin. Ok. r. 1823 
A leksander Potocki wzniósł według 
projektów  Aignera empirowe dom­
ki dozorców, a w  latach 1834—38 
ozdobił rzeźbami fasadą pałacu od 
strony dziedzińca, dobudował ko­
lumnowy portyk przy oficynie, w y­
staw ił pomnik zmarłej córce N ata­
lii Sanguszkowej i m aurytański 
most, prowadzący do niego, w ybu­
dował bramą m aurytańską i wzniósł 
w  parku św iątyńkę dorycką oraz 
akw edukt. Architektem, k tóry  pro­
jektow ał ie budowle, był Henryk 
Marconi, rzeźby wykonał uczeń Ca- 
novy, Ludwik K auffm ann. Miądzy 
rokiem 1840 a LS45 dwa pokoje na 
piętrze pałacu ozdobiono dekoracją 
polichromiczną o charakterze tzw. 
„etruskim “ i umieszczono w nich 
zespół zabytków antycznych.

W drugiej połowie XIX w. i w początku XX w. Natolin, zanie­
dbany przez właścicieli, popadać począł w ruinę. Wyrazem tego 
było m. in. rozebranie przed 20 ła ty  rozpadającej się już holen­
de rui.

W czasie Powstania W arszawskiego i w miesiącach jesien­
nych 1944 r. wojska niemieckie zdewastowały i rozgrabiły zabyt­
kow y pałac, zabawiały sią rozstrzel i wa n i cm rzeźb, m. in. posągu 
N atalii Sanguszkowej na jej pomniku grobowym, a park  rozko­
pały  rowami strzeleckimi.

W r. 1945 Natolin objęła Kancelaria Cyw ilna z przeznacze­
niem na siedzibę letnią Prezydenta Rzeczpospolitej. Zabytkowy ze­

l ly c .  11. N a to lin  — pom n ik  gro­
b o w y  N. S an gu szk ow ej w  r. 1939 
p rzed  zn iszczen iem  (fot.  P a ń s tw .  
Inst .  Hist. S z tu k i  i I n w e n t a r y z a ­

c j i  Z a b y tk ó w ,  W a rsza w a ) .
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spół architektoniczno-parkowy o w ybitnej wartości artystycznej, 
kulturalnej i krajobrazowej, pozyskał właściwego użytkownika, 
k tó ry  zapewnił mu nietylko należyte zabezpieczenie, ale i stworzył 
możliwości w yrównania szkód wojennych oraz przywrócenia w ar­
tości zatraconych w ciągu ostatniego stulecia.

Prace konserwatorskie w pierwszym roku musiały mieć tylko 
charakter ochronny, zapobiegający dalszym zniszczeniom. Pokryto 
więc na nowo przeciekający dach pałacu i oszklono okna, w parku  
pozasypywano rowy strzelec­
kie i zorganizowano opiekę 
nad drzewostanem. W r. 1946 
rozpoczęto gruntow ną restau­
rację wnętrz pałacowych
i w7 ciągu 2 lat 1946 i 1947 pra­
wie całkowicie ją  ukończono.
Pałac wyposażono w instala­
cję centralnego ogrzewania tak 
zaprojektowaną,  aby żadnych  
now ych elementów nie wpro­
wadzać do sal zabytkowych.
Fryz sztukatorski w7 salo­
nie z r. 1808 z przedstawie­
niem uroczystości dionizyj-
skicli i sztukaterie w sali ja ­
dalnej zostały odczyszczone.

W pokojach ..etruskich“
na pierwszym piętrze odnale­
ziono pod późniejszymi prze- 
malowaniami pierwotną polichromię z lat 1840—45 i zakon­
serwowano ją, częściowo rekonstruując, co nie nastręczało 
trudności ze względu na ciągły charakter i pow tarzające się mo­
tyw y dekoracji malarskiej. Zrekonstruowano też boazerię w ga­
binecie „etruskim “ na podstawie zachow anycłi na miejscu icli frag­
mentów7 oraz fotografii z przed dwudziestu kilku lat. Na pólkach 
w gabinecie ustawiono wybór zabytków  antycznych („ushabti“, 
bronzy egipskie, wazy greckie, szkła rzymskie, fragm enty lapida- 
rialne) dla odtworzenia charakteru  wyposażenia w nętrza w chwili 
jego powstawania, co ustalić można było na podstawie spisu in­
wentarzowego z r. 1845.

R yo. 12. N ato lin  — pom n ik  g ro b o w y
N. Sungu szkow ej po zn iszczen iu  (194z) 

(foi.  Z. T o m a sze w sk a ) .
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Do sali jadalnej pozyskano komplet polskich mebli z czasów 
Księstwa Warszawskiego, a więc z, okresu dekorow ania w nętrz 
sztukateriam i. W pół otw artym  salonie pałacowym od strony ta ­
rasu odnaleziono w owalu środkowym plafonu polichromię Brenny 
z r. 1780, zam alowaną gładko przy zdobieniu sali sztukateriam i 
w r. 1808. Ponieważ stan zachowania polichromii był dobry, odsło­
nięto ją  i zakonserwowano. Z innych budowli — odremontowano 
budynek stajni i wozowni z r. 1808—9 oraz oficynę i adaptowano 
jej w nętrza dla nowych potrzeb. W parkow ym  pokoju oficyny, 
zwanym w początku XIX w. „pokojem w iejskim “ z plafonem 
Byczkowskiego z r. 1808—9 i empirowym piecem usunięto kuchnię 
wbudowaną w drugiej połowie XIX w., gdy oficynę przeznaczono 
na mieszkania oficjalistów. W parku  uregulowano zaniedbany bieg 
strum yka ze sztucznym rozlewiskiem u stóp wzgórza pod ta ra ­
sem, oraz wyłożono tw ardą naw ierzchnią drogi dojazdowe od 
bram y głównej do dziedzińca pałacowego.

W r. 1948 i w latach następnych prowadzone będą dalsze prace 
konserwatorskie przy zabudowaniach, rzeźbach i w samym parku. 
W pałacu trzeba jeszcze odrestaurować piaskowcowe kapitele ko­
lum n wpółotwartego salonu owalnego, postrzelane przez żołnierzy 
niemieckich i wykończyć remont podziemi, a trzeba też uzupełnić 
umeblowanie sal reprezentacyjnych. Z zabytków  architek tury  par­
kowej wym aga gruntownej restauracji most m aurytański, dziś po­
zbawiony balustrady i tynków, św iątyńka dorycka i akw edukt. 
Trudne i wielkie zadania nasuw a konserw acja i restauracja rzeźb. 
D la pomnika Natalii Sanguszkowej wykonać trzeba na nowo cztery 
posągi geniuszów śmierci, gaszących pochodnie, a w  postaci zm ar­
łej — uzupełnić tors w raz z głową. W ym agają też uzupełnienia 
4 lwy, strzegące mostu przed pomnikiem. Dalszym zadaniem będzie 
konserwacja rom antycznej bram y przy ogrodzie warzywno-owo­
cowym, kam iennych wazonów na tarasach, kam iennych ław  i płyt 
z napisami pam iątkowymi w parku itp. Spraw ą szczególnie odpo­
wiedzialną jest uporządkowanie i zrekonstruowanie wspaniałego 
parku angielskiego, k tóry  śmiało zaliczyć można do grupy najcen­
niejszych parków  zabytkowych tego typu w Polsce.

Le p a la is de N a t o l i n ,  dans la  lo ca lité  de ce nom , près de V arsovie , fu t 
é le v é  p ar la pr incesse  Isab elle  L ubom irska, en 1780, d ’après les p rojets de l ’ar­
c h itec te  S im on B ogum ił Zug, en s ty le  c lassiqu e. En 1806, on en trep rit la  re­
con stru ction  du p a la is  d ’après les projets du  nou veau  propriéta ire , célèb re con­
na isseu r  en arch itectu re, S tan islas K ostk a -P o to ck i e t tde l ’arch itecte  P ierre  
A igner. Le stu c  des in térieu rs est dû à V irg in iu s B aum an. D e  1805 à 1815, on
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co n stru isit l ’a n n ex e , la  rem ise et les écu ries , une terrasse à am p h itéâ tre  d evant  
le p a la is  et u n e  ferm e hollan d a ise , — on dessin a  le parc à l ’an g la ise  et on y  p la ça  
q u an tité  de sta tu es et de pierres com m ém oratives. V ers 1823, on é lev a  des m a i­
sons em pire pou r les concierges. D e  1834 à 1838, on orna la façad e du p a la is  de 
scu lp tu res, on érigea  la  sta tu e  em pire de N a th a lie  San guszk o  dans le parc, on 
con stru isit le p on t et la porte m auresqu e, a insi que le tem p le dorique et l’a q u e­
duc su iv a n t le p rojet de lie n  ri M arconi. Vers la  fin  du X lX -e  s., le p a la is  com ­
m ença à tom ber en ruines. D é v a sté  et p i l lé  par les A llem ande, en 1944, il fut 
occu p é l ’a n n ée  su iv a n te  et d ev in t la rés id en ce  d ’é té  du P résident de la R ép u ­
blique. Les tr a v a u x  de conservation  ont assuré, dans leu r prem ière étape , le  p a ­
la is contre u n e  ru ine p lu s grande. O n f it  de n o u v ea u x  to its, on m it des vitres  
a u x  fenêtres et l ’on com bla  les fo ssés de tireurs dans le  parc. D a n s la  seconde  
étape , on restau ra  les in térieu rs, on n e tto y a , entre autres, la  fr ise  en stu c  de 
1808, qu i rep résen te  les fê tes de D y o n y so s , on f ix a  la  p o ly ch ro m ie  —• n o u v e lle ­
m ent d écou verte , de 1840—45, des cham bres „étru sq u es“. P our décorer et m eu­
bler l ’in térieu r  on ob tin t des m eub les em p ire  et d ’autres objets h istor iq u es du 
tem ps où le p a la is  fu t constru it. D a n s le  sa lon  d em i-ouvert du cô té  de la  ter­
rasse on a d éco u v ert et restauré au p la fo n d  la p o ly ch ro m ie  de B renne, de 1780. 
Les tra v a u x  d é  co n servation  ont ég a lem en t englobé les an n ex es et le parc. 11 
fa u t encore restaurer les scu lp tu res de d écoration  et les m onum ents arch itecto -  
niques du parc. U n e  tâch e  sp éc ia le  c ’est la m ise en ordre et la reconstruction  
du parc à l’an g la ise , un des p lu s p r é c ieu x  de P ologne.

ODBUDOWA KATEDRY WROCŁAWSKIEJ
MARCIN BUKOW SK I

Gdy jcsienią 1946 r. przystąpiono do pierwszego etapu robót 
zabezpieczających w Katedrze Wrocławskiej zniszczenie samej 
budowli, a więc poza urządzeniem wewnętrznym, z którego pozo­
stały  jedynie resztki ołtarzy bocznych, ambony, epitafiów  i frag­
m enty rzeźb, określano na 70%.

I rzeczywiście straty  sięgają takich rozmiarów, że łatw iej po­
dać, co się jeszcze zachowało, niż wymienić zniszczenia.

Pozostały m ury magistralne, osłabione 2-ma wyrwam i w ścia­
nie południowej naw y głównej. Jedna z nich wynosi 9, druga 
14 metrów, zaś obydwie idą od gzymsu głównego w dół, aż po dacii 
naw y bocznej. M ury wież zachodnich w zasadzie zachowały się, 
w ykazując silne szczerby w w ieży północnej. U trzym ały się nie­
mal w szystkie łuki przyporowe od północy i parę łuków połud­
niowych.

Stosunkowo najm niej ucierpiała wschodnia strona kościoła: 
małe prezbiterium  oraz kaplice świętej Elżbiety i Książęca. Zbie­
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